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NOWY
20 gr.

CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm n  1 szpalcie (szerokośi
szpalty  45 mm) po 16 groszy. Ogłoszenia tekstow e po 1 zloty 50 groszy 

za 1 mm.
Jędrzejów, 23/24 marca 1943

Adm inistracja i ekspedycja: Jęrlizejów, Rynek 1. Tel. 50. 
Nadesłane, a nie zamówione prze* Redakcje rękopisy, będą zwra
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Ukazuje sic 8 razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę) Prenumerata 
m iesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 8.20 zł.

Adolf Hitler

Przyszłość narodów europejskich zależy
od ich decyzji obrony przeciw bolszewizmowi.

Sowiecka ofensywa zimowa rozbita się o europejski wał obronny.
Berlin, 22 m arca. Również w tym  roku 

dzień, poświęcony pamięci bohaterów, ob
chodzono w stolicy Rzeszy w niezwykle u- 
roczysty sposób. Na uroczystość państwo
wa, odbywająca się w berlińskim arsenale, 
przybył Fiihrer, k tóry przyjechał z frontu.

W przemówieniu swem Fiihrer na wstę 
pie uzasadnił przesunięcie w tym  roku 
dnia. poświęconego pamięci bohaterów z 
14 na 21 marca tern, że uważał, iż dopiero 
obecnie mógł ze spokojnem sumieniem o 
puścić miejsca swej pracy, z któremi był 
od miesięcy związany.

Dzięki ofiarności i bohaterstwu 
żołnierzy niemieckich frontu  
wschodniego udało się obecnie 
ostatecznie przełamać kryzys,

w- niemiecka a rm ja  lądowa popadła 
Riezawinionem zrządzeniem losu. ustabili
zować fron t i podjąć kroki, mające w cią
gu najbliższych miesięcy zabezpieczyć zno

ił sukces aż do ostatecznego zwycięstwa. 
W  związku z tein Fiihrev zakom unikow ał, 
że zamknięcie urlopów dla żołnierzy fron
towych obowiązujące od miesięcy, zostało 
obecnie zniesione, aby w ten sposób w cią
gu najbliższych miesięcy um ożliwić coraz 
w iększej liezbie żołnierzy wyjazd do swych 
rodzin w ojczyźnie. Także la okoliczność 
przyczyniła sic do tego, że i jem u sam em u 
było lżej zjaw ić sie na obecnych urpczy- 
stościach w sto licy  Rzeszy.

Zkolei F iih rer przeszedł do omówienia 
g igantycznych zm agań na ladzie, na mo
rzach i w pow ietrzu, przyczem oświadczył 
dosłownie, co następuję:

„Stepy Wschodu jeszcze raz posłały prze
ciwka Europie wał swoich miljonowych 
mas. Masy te popędza naprzód biczem ta  
sama siła, która  od niepamiętnych czasów 
organizuje  wojny, ciągnie z niej zyski, a 
temsamem właśnie w dzisiejszej epoce jed
noczy w służbie tych samych celów intere
sy kapitalistyczne i instynkty  bolszewickie.

Późniejszym badaniom historycz
nym należy pozostawić opis ogro
mu niebezpieczeństwa zalania w 
ciągu tej zimy kontynentu  tej na j
starszej kolebki ku ltu ry  na świecie.

Fakt, że niebezpieczeństwo to  zostało o- 
becnie złamane i temsamem odwrócone od 
Europy, jest nieprzemijającą zasługą tych 
żołnierzy których pamięć czcimy w dniu 
dzisiejszym".

Zkolei F iih re r zwrócił uw agę na okolicz
ność. że

Europa ocalenie swoje zawdzięcza 
Rzeszy,

przywróconej ponownie do swej potęgi,
trzięki czemu ten napór .idący od w nętrza 
Azji, nie zm iótł je j, ja k  pyłku, zmiecionego 
przez orkan. N astępnie F iih re r oświadczył 
dosłow nie:

„Coraz w yraźniej dochodzim y do wnio
sku. że konflik t, w którym  E uropa znala
zła sie od pierw szej w ojny św iatow ej, zwol
na przyb iera  ch a ra k te r  w alki, k tó ra  moż
na porów nać jedynie  z najw iększem i wy
darzeniam i dziejowemi przeszłości.

B ezlitosna w ojna została nam  narzucona 
przez odwieczne żydostwo i gdyby nie mo
żna było na granicy  europejskiej stawić 
oporu i powstrzymać niszczycielskiego e- 
lementu. to kontynent ten zamieniłby się 
w jedno pole ruin. Jed n ak  nie spalone m ia
s ta  i zburzone pom niki k u ltu ry  zostałyby 
jak o  najgorsze następstw o tej walki, lecz 
m asy ludzkie, w bestia lsk i sposób w pień 
w ycięte, k tórehy padły  o fia ra  tej naw ały, 
p łynącej z głębi Azji tak, ja k  to już  dzia
ło « e  raz w okresie najazdów  H unnów  i

kamienne oblicze lub społeczne i duchowe 
znamię tego kontynentu, lecz są to odwie
czne, istotne cechy ludzkości, od których 
wywodzą się od najbardziej zam ierzchłej 
przeszłości wszelkie w artości, k tó re  nietyl- 
ko E uropie  i Ameryce, ale ponadto całej 
ludzkiej ku lturze nada ją  wyraz. Prócz tego 
św iata barbarzyńskiego, grożącego nam  ze 
W schodu, jesteśm y św iadkam i, nie m niej
szej sza tańsk ie j mnn.ji niszczenia sprzy
mierzonego z nim tak  zwanego Zachodu. 
W ojenno cele naszych wrogów znane są 
nam  z niezliczonych publikaeyj, mów oraz 
jaw nych  żądań.

Bezmyślna treść Karty  Atlantyckiej 
w takich warunkach ma dokładni* 
taką  samą wartość, jaką  w swoim 
czasie miały owe 14 punktów Wilso
na, w stosunku do realnej rzeczywi
stości, nakreślonej dyktatem wersal

skim.
F iih rer w skazał w związku z tern na je- 

dnozgodność celów dem okratycznych i bol
szewickich. W yraża ją  się one przedewszy- 
stkicm  w chęci w ytępienia w szystkich na
rodów na kontynencie i zdradzają  tern sa 
mem niedwuznacznie, kto je s t  ich w łaści
wym  i jedynym  m otorem : je s t nim m ia
nowicie owa odwieczna nienaw iść przeklę
tej tej rasy , k tó ra  od tysięcy lat, ja k  p ra 
wdziwy bicz boży. chloszcze narody tak 
długo, aż wreszcie opam iętają  sie one i o- 
trząsną  od swych ciemiężców.

F iih re r podkreślił przytem , że stw ierdze
nie jego w tym  zakresie nie odnosi się b y 
najm niej do narodu niemieckiego, k tó ry  
w obecnej chw ili okazuje bohaterstw o, go 
dne s tanąć  w jednym  szeregu z b o h a te r
stw em  frontu . „Co się jednak  tyczy tak 
zwanego „neutralnego św iata" — mówił 
dosłownio F iih re r — „to punktem  widze
nia, pod którym  należy rozpatryw ać oce
nę wypadków, z tak  szczególuem tam  upo
dobaniem  głoszona tonem  pieniaczym , bądź 
też sielankow ym , bądź pouczającym , po
w inna być jedynie i wyłącznie ofiarność

tych wszystkich, k tórzy  osłan ia ją  ten 
św iat od zapoznania sie z tw arda rzeczy
wistością i odczucia je j na w łasnej skó
rze".

„Jedno bowiem jest  pewne;
w takim  czasie na dłuższą metę ostać 
się mogą jedynie narody o wyraźnej, 

zdeklarowanej postawie".
W związku z tern F iih re r stw ierdza, iż 

przeciwnik dopiął tego, że w m iejsce fa ł
szywego obiektywizm u w narodzie niem iec
kim w yłoniły się owe n a tu ra ln e  instynkty , 
dzięki k tórym  stał się on tym tw ardszym  
i bardziej zdecydowanym.

„I powtarzam kiedyś już raz wypowie
dziane moje proroctwo — dodał dosłownie —

iż z końcem tej wojny nie Niemcy, ani 
też państwa z nimi sprzymierzone bę
dą ofiarami bolszewizmu, lecz owe 
kra je  i ftarody doczekają się swej 
ruiny, a tern samem i swego upadku, 
które coraz bardziej zawikłując się w 
sidła żydostwa, pewnego dnia przesią
knięte będą trucizną bolszewizmu, 
wobec której same ja k  najmniej są 
odporne, choćby ty lko skutkiem prze
starzałego swego us tro ju  społecznego.

Nie po ustro jach  narodow o-socjalistycz- 
nym i faszystow skim  nic pozostanie an i 
strzęp śladu, lecz stare  imperium światowe 
ulegnie zupełnemu rozkładowi. Grzech prze
ciwko w łasnej i tej sam ej krwi przerodzi 
się kiedyś w tych w łaśnie k ra jach  w nędzę 
i nieszczęście, w ołające o pom stę do nie
ba".

N astępnie .F iih rer podniesionym  głosem  
podkreślił, iż

zima tego reku skłoniła naród nie
miecki do gigantycznego zmobilizo

wania swych sił.
Wskazał on na to, iż produkcja m aterja łu  
wojennego stale wzrasta, f ron t zasilany jest

miljonami nowych żołnierzy i że wszystko 
koncentruje się w tym  jednym celu, aby 
zniszczyć przeciwników.

„Rzesze w sp iera ją  przytem  — ja k  s tw ier
dził F iih rer — owe z nam i sprzym ierzone 
narody, k tóre  od E uropy  do Azji W schod
niej zdecydowane są  bronić swych w łaści
wości etnicznych, jako  też w artości k u ltu 
ralnych. Posiada ona towarzyszów broni 
przedewszystkiem w tych narodach, które 
jasno  zdają sobie sprawę z tego. iż w łasra  
ich przyszłość możliwa jest jedynie w r a 
mach takiego ustroju, który zwycięsko o- 
stanie się wobec bolszewizmu, owego sza
tańskiego narzędzia destrukcji.

Im  bardziej rozgryw ka ta  zbliża się do 
swego punktu kulm inacyjnego, im  więcej 
prow adzi sie  ją  bezkompromisowo,

tembardziej d ługotrwałym będzie na
stępnie pokój, którego zwłaszcza nasz 

kontynent łaknie,
aby zagoić swe rany. O istocie tego przy_ 
szlego okresu  jednak  nie będą decydowali 
ci ludzie, którzy nie poznali w artości ubie
głego pokoju oraz w swem zaślepieniu du- 
chowem  podżegali do wojny, prow adząc 
tein sam em  do zguby w łasne narody, lecz 
jedynie owi mężowie stauu , k tó rzy  już przed 
obecną w ojną, naw et dysponując niewiel- 
kiemi dobram i doezesnemi, zdołali dla 
swych narodów osiągnąć znaczny stopień  
dorobku społecznego i ku lturalnego .

Tern samem tych 542.000 żołnierzy, którzy 
w obecnej drugiej wojnie światowej z na
szej s trony  polegli na polu walki, nie zło
żyli nadaremnie swego życia w ofierze, lecz 
wiecznie dalej żyć będą jako niezapomnia
ni bohaterowie i pionierzy lepszej ery".

Prosząc Wszechmogącego o dalszą pomoc 
oraz sk ładając  hołd pamięci poległym, Fiih- 
rer zakończył swe przemówienie.

Bezpośrednio potem  udał się F iih re r do 
m auzoleum  poległych bohaterów , by tam  
złożyć wieniec.

»Niema mowy o gwarancjach 
w duchu Chamberlaina**.
Niedwuznaczna odmowa angielska wobec emigracji polskiej.

Sztokholm, 22 m arca. Zbliżone do angiel
skich kół rządowych znane czasopismo an- 
gi Iskie „News S tatesm an and Nation"

omawia w ar tyku le  redakcyjnym 
spór o granice, istniejący pomię
dzy polską emigracją  a rządem 

moskiewskim
i komentuje go ze swej s trony nas tępują
co:

„Stworzenie jak ie jś  sowieckiej s trefy

wpływów we wschodniej Europie w wy
padku zwycięstwa Rosji sowieckiej jest 
nieuniknione.

Żaden rozsądny Polak nie może 
oczekiwać od Anglji, aby ruszyła 
choćby nalcem przeciwko temu, 
lub udzieliła Polsce gwarahcyj 

w duchu Chamberlaina,
nie licząc się z roszczeniami Rosji sowiec
kiej".

fulów. To. czeqo niemiecki żołnier* 
oraz z nim sprzymierzeni żołnierze obec
nie bronią na Wschodzie, to  nie je s t  owe

Anglja ustępuje USA. w... powietrzu.
Zdystansowanie produkcji lotniczej przez sojusznika.

Sztokholm, 22 m arca. „Amerykanie nie 
szczędzą zabiegów, by możliwie j a k  na j
bardziej rozszerzyć swą lotniczą sieć ko
m unikacyjną — oświadczył, według spra
wozdania londyńskiego „Timesu", dyrek tor 
„British Oversea Airways" w przemówie
niu. w którem wyłuszczył niezadawalający 
s tan  brytyjskiego lotnictwa cywilnego. 
M inister lo tn ictw a Sinclair  oświadczył 
wprawdzie w Izbie Gmin, iż obecnie miała 
być uruchomiona specjalna lotnicza służba

transportow a. Oświadczenie to  było odpo
wiedzią na ostrą krytykę, dotyczącą zanie
dbania brytyjskiego lotnictwa transpo r to 
wego, a z k tó rą  w ystąpiły  w ostatn im  czasie 
różne czynniki. Zapowiedź S inc la ira  b y n a j
m niej nie zm niejszyła zaniepokojenia, gdyż 
nowo powołana do życia lotnicza służba 
transportow a podlega kontroli lotnictwa, 
przyczem bezpośrednie je j cele s ą  n a tu ry  
wojskowej. Rząd zapew nia w praw dzie, ią 
decyzja p op ieran ia  znowu p ro d u k c ji sam o

lotów transportow ych  obejm uje również 
cyw ilną kom unikację lotniczą po w ojnie, 
koła fachowe zw racają  jednakow oż nwage, 
iż k rok  ten w przybliżeniu nawet nic wy
starczy, by dorównać Ameryce, która  na 
tern polu Anglję znacznie wyprzedziła. 
Podczas, gdy produkcja sam olotów  b ry ty j
skich nastaw iona je s t w yłącznie na budo
wanie bombowców i myśliwców, Ameryka 
pozwalać sobie mogła na to. aby  część 
swej produkcji poświęcić budowie cywil
nych samolotów transportowych. Skutek  
byl taki, jak  to  podkreśla ją  k ry ty cy  rządu  
bry ty jsk iego , iż dzisiaj Anglja nie posiada 
ani jednego nowoczesnego samolotu t r a n s 
portowego, skutkiem tego w zupełności 
zdana jes t  na pomoc am erykańską . Obec
nie A m eryka, prak tycznie biorąc, panu je  
nad w seystkiem i m iędzynarodow em i lin ja - 
mi lotniczem i i czyni przygotow ania w tym  
kierunku, by kontro lę  tę zachować równio* 
po wojnie. Z przem ówienia R unc;m ana w y
nika, iż A nglja  już zrezygnowała z wielkiej 
części wielkich linij zamorskich.

Amerykański atak bombowy 
na letnią siedzibę beja Tunisu.
Rzym, 22 m arca. Lotnicy am erykańscy 

dokonali ostatnio, jak  podajetogencja  Ste- 
fani z Tunisu, szczególnie gwałtownego a- 
ta k u  terorystycznego na małe miasto ma- 
hometańskie Mersa, służące bejowi Tuni
su i jego dworowi jako rezydencja letnia.

Bombowce am erykańskie  zrzuciły tysiące 
bomb zapalających na domy m ieszkalne i 
wille, powodując przeszło 1Ó0 ofia r śm ier
telnych w śród ludności cyw ilnej.
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Jed rozegrała sio n a i m  
i i a  msrsha?

Potężny konwój na dnie morza.
Berlin, 22 m arca. W toku operacji, roz

ciągającej sie na wielkim obszarze, która 
z rejonu morskiego koło Nowej Funlandji 
naw skroś poprzez Ocean Atlantycki dosię- 
gnęła wód na zachód od wysp brytyjskich, 
nru'pa niemieckich łodzi podwodnych sto
czyła największa > najbardziej zwycięska 
z dotychczasowych bitew konwojowych w 
przebiegu wojny łodziami podwodnemi. Jak  
j«ż podano do wiadcmaści w drodze nad
zwyczajnego komunikatu, z pośród jednego 
tylko wielkiego zespołu konwojowego zato
piono nie mniej, jak 32 statki o łącznej po
jemności 204.S30 ort. oraz jeden kantrtoi- 
pedowicc. Zacięte walki trwały przez 4 dni 
i noce.

O świcie dnia 16 marca niemieckie łodzie 
podwodne wyśledziły w zachodniej części 
północnego Atlantyku kilka jednostek okrę
towych. Przy  silnych burzach zachodnich 
i wietrze, dochodzącym do siły  10-go stopj 
n ia, na horyzoncie poczęło się pojaw iać 
coraz więcej statków . Stw ierdzono, że cho
dzi tu o konwój wielkich rozmiarów, płyną
cy z Ameryki do Anglji. S ta tk i średnich i 
w iększych rozm iarów , wszystkie _ w yłado
w ane aż do najostatn iejszych  g ran ic  pojem 
ności m ateriałem  wojennym  i surow cam i 
d la  A uglji. torow ały sobie mozolnie drogę 
poprzez wzburzone morze. K ontrtorpedow - 
ee i korw ety otaczały w w ielkiej liczbie ten 
cenny m asowy transpo rt. Niezwłocznie w y
siano przeciwko konwojowi grupę łodzi pod
wodnych, k tó ra  przy lekkiej popraw ie po
gody w ciągu godzin popołudniowych i w ie
czornych zdołała uaw iązać łączność z kon
wojem.

Już w nocy na 17 marca łodzie te w kliku
śmiałych atakach  dokonały niespodziewa
nego uderzenia na konwój. W ciągu tej 
pierwszej nocy zatopiono 12 statków o łącz
nej pojemności 77.000 brt., a cztery dalsze 
storpedow ano. Uszkodzone sta tk i u trzym y
w ały się jeszcze kilka godzin nad woda, aby 
następnie również pogrążyć się we wciąż 
jeszcze wzburzonym inorzu. To pierwsze 
energiczne uderzenie wzbudziło w konwo
ju  niesłychane poruszenie. K ontrtorpedow - 
ce i korw ety jakby  oszalałe p rzystąp iły  do 
a takow an ia  lodzi podwodnych. Z biegiem  
czasu (ta walk przyłączyło się również silne 
ubezpieczenie lotnictwa przeciwne] strony. 
W śród maszyn tych znajdow ały się w iel
kie sam oloty bojowe, k tóre  w ystartow ały  z 
ładu. a także sam oloty w ysłane z pokładu 
w ielkich .statków handlow ych. W ywiązały  
sie zacięte walki. O każdej porze dnia i no
cy łodzie podwodne niepokoiły konwój i je 
go ubezpieczenie, nie dając mu ani chw ili 
w ytchnienia. Ilekroć je  odparto, przedzie
ra ły  się ponownie poprzez form acje ubez
pieczające, a tak u jąc  płynący konwój.

Nieprzerwane w dosłownem tego słowa 
znaczeniu, cinołe ataki uzyskały w ciągu 
następnych dni i nocy jeden sukces za dru
gim. — K ażdej godziny sta tk i szły na dno, 
zarów no w dzień jak  f  w nocy. tak  o świcie, 
jak  i o zm ierzchu. Jed n a  łódź podwodna 
zatopiła przygotow any do a taku  kon trto r- 
pedowiec, przedarła się przez lukę w lin ji 
ubezpieczającej, poezem w ślad za kontr- 
torpedoweem  posłała na dno m orza jeden 
wielki cysternow iec. Im  dalej pole walki 
przesuw ało się ku wschodowi, tern s iln 'c j-  
sze staw ało się też ubezpieczenie przez lo t
nictwo. Jednak  łodzie podwodne, wcho
dzące w skład zacięcie walczącej g ru 
py, a takow ały  aż do osta tn ie j to rpe
dy. rozbijając wielki konwój. BilanR zato
pień rósł z dnia na dzień i z nocy na noc. 
K iedy w alka doszła do zakończenia, a ljan - 
ci s tracili 32 sta tk i, w skład k tórych  wcho
dź J y  ciężko ładow ane parow ce towarowe, 
frachtow ce pasażerskie i cysternow ce, a ich 
tonaż okrętowy skurczył się o 204.000 brt.

Powyższa g igantyczna w alka z konw o
jem  postanow iła zarów no kom endantów  jak  
i załogi w obliczu bardzo ciężkich zadań. 
Mimo silnego ubezpieczenia przez jednost
ki floty w ojennej i lo tnictw a, jedynie ty l
ko zaciętości i w y trw ałej śm iałości akcji 
bojowej i doskonałem u opanow aniu sprzę
tu bojowego, zdołano uzyskać tak i sukces, 
jak iego  dotychczas nie udało się osiągnąć 
w podobnych rozm iarach jeszcze żadnej 
g rup ie  łodzi podwodnych w toku długo
trw ałe j n ieprzerw anej walki.

Unieruchomienie żeglugi na rzece 
św. Wawrzyńca.

Genewa, 22 m arca. Angielskie czasopismo ieglar- 
skie „Fairplay" podaje w dniu 11 marca, i ł  skut
kiem działalności łodzi podwodnych na rzece św. Wa. 
wrryAca, stracono nirtylko wiele statków, lecz w y
rządzono również znaczne szkody znajdującym się 
tam portom, żegluga handlowa na rzece św. Wa 
wrzyóea jest bowiem prawie że unieruchomiona.

F ak t ton po tw ierdził o sta tn io  na dorocznem zeb ra 
n iu  zw iązku arm atorów  kanadyjsk ich  w M ontrealu 
prezyden t tępo zrzeszenia T yrer. Z uw agi na n ie 
bezpieczeństwo grożące ze s trony  łodzi podwodnych, 
trzeba  będzie — ja k  ośw iadczył T y re r  — n ieste ty  że
g lugą  kierow ać d roga okrężną.

Stany Zjednoczone wprowadzają 
racjonizację.

Lizbona, 22 m arca. Z dniem 1 kwietnia 
1943 r.. Jak donoszą urzędowo z W aszyng
tonu, Stany Zjednoczone będą zmuszone 
wprowadzić*racjonizację masła, sera, oliwy  
jadalnej i tłuszczów.

P onad to  podają do wiadomości, że w r a 
m ach zarządzeń raejonizacyjnych w n a j
bliższym  czasie m ają  zostać poddane re je 
s tra c ji praw ie w szystkie środki żywności 
oraz pozostałe a rty k u ły  codziennego u- 
iyfcku. v

Od 18 marca zestrzelono 270 czołgów.
Zatopiono trzy okręty handlowe i łódź konwojującą przy ataku

lotniczym na Trypolis.
Na południowy wschód od Leningradu 

prowadzone od trzech dni ciężkie ataki bol
szewików zostały edpartc, zdecydowaną o- 
broną naszych tr.jjsk, wśród bardzo wyso
kich strat nieprzyjaciela.

W południowej i środkowej Tunetanji sil
ne angielskie i amsrykanskie siły zaatako
wały włoskie pozycje. Ciężkie walki na 
ziemi i w powietrzu są w toku.

Dalekobieżne samoloty bojowe uszkodzi
ły na Atlantyku ciężkiem trafieniem bomb 
większy okręt handlowy 

Przy ataku niemieckich samolotów bojo
wych na port w Trypollale w nocy na 20-go 
marca, o czem właśnie doniesiono, zatopio
no trzy okręty handlowe i jedną łódź kon
wojującą.

Berlin, 22 m arca. Naczelna Komenda Nie
mieckich Sił Zbrojnych komunikuje z Głó
wnej Kwatery FU lire ra w dniu 22 marca:

W dniu wczorajszym, w południowej czę
ści frontu wschodniego aż po Biełgorod, nie 
było żadnych ważniejszych walk. Niemiec
ki atak na południowy zachód i północny 
zachód od Kurska czyni dalej dobre po
stępy.

Na południowy zachód od Wjazmy i na 
południe od jeziora Ładogi w dniu wczo
rajszym znów załamały się nieprzyjaciel
skie próby przełamania wśród najcięższych 
strat. Jedynie na południowy zachód od 
Wjazmy nasze dywizje wybitnie wspierane 
przez broń powietrzną, zniszczyły od 18-go 
marca ponad 270 wozów pancernych.

Nowe, ciężkie straty bolszewików
W ciągu 10 dni arm ja lądowa i oddziały SS zniszczyły, zdobyły lub 

unieruchomiły 961 czołgów sowieckich.
Berlin, 22 m arca. Naczelna komenda nie

mieckich sił zbrojnych donosi z głównej 
kwatery FUhrera w dniu 21 marca:

Podczas kiedy wojska nasze w re
jonie Charków-Biełgorod na szerokim 
froncie osiągnęły górny bieg Dońca, także 
dalej na północ w rejonie Szewska udało 
się zamknąć ostatnią Istniejącą jeszcze lukę 
i utworzyć trwałe połączenie z odcinkiem  
Orła, Nieprzyjaciel na całym froncie wscho
dnim atakował wczoraj jeszcze tylko na 
południowy-zachód od Wjazmy, na północ 
od jeziora llmeń i na południe od jeziora 
Ładogi.

Ataki jego wszędzie załamały się. Bolsze
wicy ponieśli nowe ciężkie straty i znowu 
stracili liczne czołgi.

W czasie od 11 do 20 marca na froncie 
wschodnim jedynie formacje armji lądowej

i oddziałów SS zniszczyły, zdobyły, względ
nie uczyniły niezdolnemi do manewrowania 
961 czołgów sowieckich.

Celem skutecznych ataków lotniczych był 
węzłowy punkt kolejowy Batajsk nad uj
ściem Donu, miasto W oroszyłowgrad. Le
ningrad, zak:ady przemysłowe nad górnym  
biegiem Wołgi, oraz miasto i part Mur
mańsk.

W środkowej Tunetanji odparto atak 
znaczniejszych sił nieprzyjacielskich. W to
ku operacyj przed kilkoma dniami pla
nowo opróżniono znów miejscowość Gafsa, 
przejściowo obsadzoną przez ruchome siły  
ubezpieczające.

Myśliwce i artylerja przeciwlotnicza lot
nictwa zestrzeliły wczoraj w rejonie m ona  
Śródziemnego, przy stracie trzech własnych  
apartów, 16 samolotów nieprzyjacielskich.

Konieczność drugiego frontu.
Kategoryczne żądanie lorda Beaverbrock‘a.

Sztokholm, 22 m arca. Nietylko ze wzglę
du na Sowiety, ale przedewszystkiem także 
ze względu na samą Anglję rychłe rozpo
częcie akcji wojskowej no wielką skalę 
przez mocarstwa anglosaskie stało się pa
lącą koniecznością. Wzrastające tempo 
strat w tonażu handlowym, wyrządzanych 
przez niemieckie łodzie podwodne, nic po
zostawia W ielkiej Brytanji innego wyjścia  
z trudności w dziedzinie zaopatrzenia, jak 
tylko natychmiastowe utworzenie drugiego 
frontu. Jeżeli ilości zatopionych okrętów 
u trzy m ają  się na dotychczasow ym  pozio
mic, naw et jeszcze powiększą się w sto su n 
ku do osta tn ich  14 dmi, to wówczas sy tu a 
c ja  stan ie  się wprost katastrofalna, W  o- 
bliczu tego s tan u  faktycznego oświadczył 
lord Beaverbrock w Izbie Gmin, że rząd 
„z taką szybkością, jak to tylko jest moż
liwe. podejmie swoje przygotowania do 
drugiego frontu. Opinja publiczna w An
glji energicznie naciska na jak największy 
pośpiech, a wzrost krytyki metod rządo
wych, polegających na zatajaniu bliższych

szczegółów w sprawie strat na morzu, jest 
odzwierciedleniem zaznaczającego się za
niepokojenia we wszystkich kołach społe
czeństwa angielskiego. Zaniepokojenie to  
powiększa się jeśzcze z powodu niejawnego 
stanow iska  S ta lin a  oraz klęski, jak ie j ar- 
m.ia czerw ona doznała na froncie wschod
nim. Bolszewicy — w edług ostatn ich  donie
sień 7. Moskwy — są w obecnej chwili mniej 
niż kiedykolwiek przekonani o skuteczno
ści pod względem wojskowym i wojenno, 
politycznym brytyjsko-amerykańskiej o- 
fensywy powietrznej przeciwko Niemcom, 
a także w najszerszych kołach narodu  an 
gielskiego panu ja  bardzo podzielone opinjo 
o celowośęi bom bardow ania z pow ietrza 
m iast niem ieckich. Na ezoło zagadnień 
w ysuw a się problem  w ojny łodziam i pod
wodnemi. k tó ry  rów nież stanow i poważne 
tło rokow ań E dena w W aszyngtonie, a  na  
k tórego poważny ch a ra k te r  zwrócił dopiero 
niedawno v. naciskiem  uw agę pierw szy lord  
adm iralicji.

Włoskie komunikaty wojenne.
Rzym, 22 m arca. W łoski kom unikat 

w ojenny z niedzieli 21 m arca  ma brzm ienie 
następujące:

Główna kw atera  w łoskich sił zbrojnych 
kom unikuje:

A taki rozpętane przez nieprzyjaciela w 
ubiegłych dniach przeciwko naszym  pozy
cjom  na południowym  odcinku fron tu  tu- 
netariskiego odparto.

M iejscowość Gafsa. za ję tą  przez oddzia
ły  osi w toku akeyj w m iesiącu lu tym , ob
sadziły znów oddziały nieprzyjacielskie.

L otnictw o obydwu stron  rozw ijało żywą 
działalność. A rty łe rja  przeciw lotnicza ze
s trzeliła  trzy  sam oloty nieprzyjacielskie, 
m yśliw ce niem ieckie jedenaście, a m yśliw 
ce w łoskie jeden sam olot.

Dwa z pośród naRzych sam olotów  nie po
w róciły do swej bazy.

F orm acja  naszych sam olotów  torpedo
wych zaatakow ała port w Bone i uzyskała 
celne tra fien ia  na trzech parow cach śred
niego tonażu. Jeden  z parowców o pojem 
ności 7000 brt. zatonął.

P ró b a  bombowców i sam olotów  torpedo
wych zaatakow ania jednego z naszych kon
wojów na morzu Śródziemnejn została  u d a 
rem niona przez pełniące służbę ochronną 
myśliwce, k tó re  zestrzeliły  do m orza je 
den sam olot.

N iem iecka łódź podwodna zatopiła ną 
wysokości D erny płynące w konw oju dwa 
parow ce o pojem ności 4000 brt.

Sam oloty n ieprzyjacielskie zrzuciły ub. 
nocy bomby na Neapol, tra f ia ją c  w budyn
ki m ieszkalne. Stw ierdzono dotychczas 7 
rannych!

K ilka bomb zrzuconych przez m yśliwce 
b ry ty jsk ie  na P  oz cli o (Raguza) uszkodziło 
parę  g ru p  domów. M yśliwce niemieckie 
i włoskie, k tó re  natychm iast przystąp iły  
do akcji, zestrzeliły  trzy  sam oloty.

*
Rzym, 22 m arca. Wło&ki kom unikat wo

jenny  z poniedziałku 22 m arca brzm i na
stępująco:

Naczelne Dowództwo W łoskich S ił Z bro j
nych  kom unikujo-

W  T u n e tan ji w dniu w czorajszym  n a  
środkow ym  i południow ym  odcinku fron tu , 
po silnym  a rty le ry jsk im  cgnin  przygoto
wawczym, n ieprzy jaciel rozpoczął gw ałtow 
ną ofensywę. Zacięte w alki są  w toku.

L otnictw o osi b ra ło  udział w w alkach, 
a tak u jąc  n ieprzy jacielsk ie  lin je  zaopatrze
niowe i znajdujące się w m arszu  kolum ny.

Niemieccy m yśliw cy zestrzelili pięć S p it
fire.

N asze sam oloty  bom bardow ały urządze
n ia  portow e w Bone i Bongie, gdzie w y
rządzono olbrzym ie szkody .

U biegłej nocy zespół sam olotów  torpedo
wych 105-tej grupy , pod dowództwem ka- 
p itan a  lo tn ictw a IJrbano  M auzini z Cesena, 
zaatakow ał sto jące na kotw icy okręty  w 
porcie A lgier. Jeden  parow iec o pojem no
ści 10.000 b rt. zoeął zatopiony, jeden p a ro 
wiec średniego tooażn został zapalony, a 
dwa dalsze parow ce o trzym ały  trafien ia .

Wielki admirał Doenitz 
u Riccardi‘ego.

Berlin, 22 m arca. Z okazji wizyty naczel
nego dowódcy niemieckiej marynarki wo
jennej, wielkiego admirała DSnitza, zło
żonej we Włoszech w dniach 15,16 1 17 mar
ca podsekretarzowi stanu marynarki i sze
fowi sztabu adm iralskiego admirałowi flo
ty Rlccardl'emu, odbył się cały szereg roz
mów pomiędzy obydwoma dowódcami.

W czasie tych rozmów stw ierdzono, jafc 
zawsze, najzupełniejszą zgodność we wszy. 
stikieh spraw ach, odnoszących się  do d a l
szej w spółpracy obdwóoh s tro n  celem 
osiągnięcia wspólnego zw ycięstw a nad 
wapóLnym wrogiem .

102 samoloty sowieckie 
zestrzelono w jednym dniu.

Berlin, 22 m arca. Niemieckie, sam oloty  
m yśliwskie, operujące na froncie wschod
nim, zestrzeliły w dniu 19 marca nad róż- 
neini odcinkami bojnwemi 55 samoiotów  
sowieckich, natomiast jedynie dwie własne 
maszyny nie powróciły z zaciętych walk 
powietrznych.

N a południowym  odcinku fro n tu  wscho
dniego przew aga m yśliwców niemieckich 
w yraziła  się w zastrzeleniu 31 sam olotów  
bolszewickich, podczas gdy w rej o.. ie je 
ziora llm eń  strącono  16 sam olotów  sowie
ckich. v

Plan 5-!etni w Chorwacji.
Zagrzeb, 22 m arca. M inisterstwo gospodarki ludo

wej w Chorwacji opracowało 5-lstni plan, m .ij-cy na 
celu podniesienie rolnictwa.

P lan  ten przew iduje na szeroką ska lę  zakrojone 
p race  przy  reg u lac ji rzek. m elio rac ji ro li. tudzież 
p ropaganda rolniczej wiedzy zawodowej przez k reo
w anie now ych szkól i kursów  rolniczych.

Elektryfikacja kolei żelaznych 
w Bułgarji.

Solid, 22 marca. W edług informacy] bułgarskiego  
m inisterstwa komunikacji, opracowuje się obecnie
plan 20-letni przewidujący elektryfikację bułgar
skich kolei paAstwowych Projekt elektryfikacji,
przewidujący początkowo zelektryfikowanie najważ
niejszych lln ij kolejowych opiera się na okoliczności 
rocznego spotrzebowania 350.000—400.000 ton węgla 
kamiennego.

Pozatem  n a  przewóz w ęgla kam iennego p rzy p ad a  
25*/, tow arow ego ruchu  kolejow ego w B nlgarji. — 
W zw iązku z w cieleniem  nowych obszarów, sieć ko
lejow a b u łg arsk a  zw iększyła się o 33•/. proc., za4 
sieć lin ij  w ąskotorow ych o  ll'/s .

Roosevelt będzie znów 
kandydował.

Lizbona, 22 m arce Łam igłówka dokoła kandyda. 
tury Roozevelta na stanowisko prezydenta trwa na
dal.

Przed k ilk u  dn iam i baw iła  u R oosevelta d e legacja  
kom itetu  narrxlow o.dem okratycznego, prosząo go, aby  
w zw iązku z przypadającem i w roku  1944 w yboram i 
p rezy d en ta  zechciał oddać się do dyspozycji i by po 
ra z  czw arty  ob ją ł kadencję prezydenta.

P a r t ja  dem okratyczna uczyniła  ju ż  pierwszy krok 
Jia otw arcie  kam panjf w yborczej. Jak ostatnio dono. 
tzą, stronnictwo republikańskie wysunęło ponownia 
kandydaturę Wendela W illkiego. Głównym jego kontr
kandydatem jest Brickner, gubernator stanu Ohio. 
Ze względów taktycznych , R oosevelt dotychczas nie 
udzieli! odpowiedzi! na  prośby sw ej p a r t j i.  Jednakże 
za  pośrednictw em  sw ych agen tów  pozwolił s ię  dom y
ślać, iż u trzy m u je  się przy czw arte j kadencji prezy
denckiej.

Wiosenna ofensywa japońska 
przeciwko Czungkingowi.

Tokio, 22 m arca. Jak podaje agencja 
Domei z Nankinu, naczelna komenda armjl 
cesarskiej wydała następujące sprawozda
nie tygodniowe:

Jap o ń sk a  ofensyw a w iosenna w C hinach 
północnych i środkow ych rozpoczęła się 
z wielkim  rozmachem. W lutym armja ja
pońska zniszczyła w północnych Chinach 
11.534 ludzi. Z abrała  ona do niewoli 685 
jeńców, oraz zdobyła 6 m iotaczy min. 19 
ciężkich i 123 lekkich karab inów  m aszyno
wych, oraz 613 karabinów . z

W Chinach środkowych zniszczono 17.322 
ludzi, do niewoli zabrano 6.685 żołnierzy, 
w tem  mieści się rów nież pfewna ilość de
zerterów . Zdobyto 14 m iotaczy m in, 10 ba- 
te ry j a r ty le r ji  przeciw lotniczej, 36 ciężkich, 
oraz 101 lekkich karab inów  m aszynow ych, 
ponadto  zabrano 5.564 karab in y , oraz wiel
k ą  ilość innej zdobyczy.

Brak drogi, któraby zastąpiła 
trakt burmański.

Szanghaj, 22 m aron W zdtul pogranicza burmaAsko. 
--w  i'l'uu. wojska japoóskla poprzez bszdroiny teren  
posunęły się w kierunku na północ I zdobyły m iej
scowość graniczną Plenna — jak wynika t jednego 
z japoAskich sprawozdań frontowych.

S kutkiem  zajęc ia  P ienny zadano poważny cios w y
siłkom  przeciw nika, k tó ry  po u tra c ie  d rog i burm nó- 
sk ie j zam ierzał naw iązać łączność pom iędzy C hinnm i 
czungkińakiem i i In d jam i d rogą poprzez pół o rn ą  
B urm ę. Jeden  a oficerów  japoA skich, k tó ry  b ra t 
udział w tych operacjach , podaje, iż już  przed 10 la ty  
A nglicy  posiadali tiutaj odnośną a r te r ję  kom unika
cyjną.

Strajk górników w Nowej' Walji 
Południowej.

Lizbona, 22 m arca  W ip raw o zd an iu  z Hel bourne  
pisze ..D aily Mail'*, iż szereg  s tra jk ó w , ja k ie  w ybu
chły  w kopalniach w ęgla w Nowej W aljl Południo
w ej, skłoniły  rząd do rozw ażania kw estji, by n a  
przyszłość zakazać oraz uznać k ara lność  wszelkich 
strajków .

W kilku wie
G e n e ra l P e re ll  m ia n o w a n y  z o s ta ł  k ie ro w n ik ie m  

a n g ie lsk ie g o  lo tn ic tw a  tr a n sp o r to w e g o .

He
P re z y d e n t B o liw ji, g e n e ra l P e n a re n d a  o p u łc i  w  

d n iu  30 m a rc a  s lo iicę  B o liw ji L a P az , by u d a ń  
się  do  S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h .

He
W  o s ta tn im  c zas ie  n ie je d n o k ro tn ie  w y m ie n ia 

n o  k a n d y d a tó w  d o  A k a d e m ji F ra n c u s k ie j .  W  
zw ią z k u  z tem  A k a d e m ja  p o d a je , iż do  ch w ili 
z a k o ń c z e n ia  w o jn y  n ie  b ę d ą  m ia n o w a n i no w i 
cz ło n k o w ie .

He
G e n e ra ł p o ru c z n ik  s i r  L. N. H e a th  z a rm ji  b ry -  

tyjsko-indyjakiej dostał się do n iew o li j a p o ń s k ie j
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Praktyczne wskazówki dla rolników,
tmme ngttab z z in  n  ran
ftp) W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  p a m ię ta jm y  o z a p r a 

w ia n iu  n a s io n  ja ry c h . Z w iązan a  z tem  p ra c a  i p o 
w s ta łe  k o sz ty  n ie w ą tp liw ie  o p ła c ą  s ie  sow'iciie. 
w  tem sp o só b  b o w iem  z a p e w n im y  so b ie  o b fite  
i  zd ro w e  zh io ry . U zn an e  i z b a d a n e  p r e p a ra ty  za- j 
p ra w o w e  s to ją  do d y sp o z y c ji ro ln ik ó w  w d o 
s ta te c z n y c h  ty m czasem  ilo śc iac h .

Je że li n ie  m o ż n a  k u p ić  g o to w y ch  a p a ra tó w  do  
z a p ra w ia n ia , czy li t. zw . zap raw tia rek , w zgl. s a 
m em u n ie  d a  się  sp o rz ą d z ić  lu b  sp ra w ić  p r z y rz ą 
dów  p ro w iz o ry c z n y c h , t rz e b a  w ó w cza s  z re z y g n o 
w a ć  z w y g o d n ie jszeg o  z a p ra w ia n ia  n a  su c h o , a 
z a s to so w a ć  z a p ra w ia n ie  n a  m o k ro  b ą d ź  p rz e z  z a 
n u rz a n ie , b ą d ź  p rz e z  s k ra p la n ie . N a s io n a  z a p r a 
w io n e  n a le ż y  d o k ła d n ie  w y su szy ć  p rz e d  siew em , 
w  p rz e c iw n y m  ra z ie  z a ty k a ją  p rz e w o d y  s ie w n ik a . 
D o k o n a ć  ta k ż e  trz e b a  p ró b y  k rę c o n e j tego  o s ta t
n ieg o , z a p ra w ia n ie  b o w iem  w y w ie ra  p ew ien  
w p ły w  n a  zd o ln o ść  w y s ie w n ą  m aszy n y .

W  m ia rę  m o żn o śc i s ie w y  w io se n n e  w ih.ny o d 
b y w a  ć się  w cześn ie , d z ięk i tem u  zbo ża  b ęd ą  
m n ie j  c ie rp ie ć  od  m u c h  zb ożow ych .

Z a in te re s u je m y  się  z ie m n ia k a m i, p rzezn aczo n e - 
m i do sa d zen ia . P rz y  p rz e b ie ra n iu  u su w a m y  k łę 
b y  zgn iłe , w  m ia rę  b o w iem  w z ro s tu  te m p e ra tu ry  
z g n iliz n a  sz y b k o  p rz e n o s i się  n a  z d ro w e  z ie m n ia 
k i, co m oże sp o w o d o w a ć  w y d a tn e  szk o d y . W  
o k o lic a c h  n a w ie d z a n y c h  p rzez  r a k a  z ie m n ia c z a 
n eg o  sa d z im y  o czyw iśc ie  ty lk o  o d m ia n y  ra k o o d -  
p o rn e . T ą  d ro g ą  je d y n ie  zw a lcz am y  sk u te c z n ie  tę 
n ie b e z p ie c z n ą  ch o ro b ę .

Z c a łą  e n e rg ją  m u s im y  w y s tą p ić  p rzec iw  p o 
ja w ia ją c y m  stę  m yszom  p o ln y m . Je że li n ie  m o żn a  
n a b y ć  t r u ją c y c h  p re p a ra tó w  zb o żo w y c h , w y s ta r 
czy  k u p ić  w a p te c e  lu b  sk ła d z ie  a p te c z n y m  p a p k ę  
fo s fo ro w ą , n a s tę p n ie  k r a je  s ię  s łom ę n a  k a w a łk i 
o  d łu g o śc i 15— 20 cm , zg in a  s ię  je  w  ś ro d k u , z a 
g ię ty m  k o ń c e m  m acza  się  w  p ap ce , a n a s tę p n ie  
w ty k a  do  o tw o ró w  n o r  m y sich . M yszy b ru d z ą  
so b ie  tymi p re p a ra te m  py-szczki, ch c ą c  s ię  o c z y 
ścić, z liz u ją  go, w sk u te k  czego  się  z a tru w a ją , 
a  w reszc ie  g in ą . D o b re  r e z u lta ty  d a ją  ró w n ie ż  
zw y k łe  p u ła p k i.

W  w a lce  z m y sz am i n ie  w o ln o  czek a ć , aż  p rz e 
ro d z ą  się  w  p ra w d z iw ą  p lag ę , zw a lcz ać  je  t r z e 

b a  - re g u la rn ie  k a ż d e j  je s ie n i i w io sn y . W ó w czas 
w b a rd z o  rz a d k ic h  w y p a d k a c h  p o ja w ia ć  się  b ę 
d ą  ow e sz k o d n ik i m aso w o . W a ru n k ie m  p o w o d ze 
n ia  w  w alce  z m y sz am i b ęd z ie  w zięc ie  w n ie j 
u d z ia łu  o gó łu  ro ln ik ó w , a  n ie  p o sz czeg ó ln y ch  
je d n o s te k , p rz y c z e m  a k c ją  o b ją ć  trz e b a  w szy stk ie  
po la .

Z n a jd u ją c e  się  a g a łę z ia c h  d rz e w  o w o co w y ch  
g n ia z d a  g ą s ie n ic  i m u m ie  m o żn a  jeszcze  o b c in ać , 
z b ie ra ć  i pa lić . Z łoża ja je c z e k  g ro źn eg o  s z k o d n i
k a  —  p rz ą d k i p ie rśc ie n ic y  —  z n a jd u ją c e  się  na 
d rz e w a c h  w  p o sta c i o b rą c z e k , o b ecn ie  p rz e d  ro z 

w in ięc iem  się  liśc i są  ła tw e  do  ro z p o z n a n ia , a 
z a tem  i do  zw a lcz en ia . P rz e d  n a b rz m ie n ie m  p ącz  
ków m o żn a  jeszcze  p o d ją ć  s p r y s k iw a n a  k a rb o l:-  
n ą  sa d o w n iczą , o ile zab ieg u  tego  n ie  w y k o n a 
n o  w  zim ie. S p ry sk u ją c  d rzew a p estk o w e, n a le ż y  
za c h o w a ć  o s tro ż n o ś ć  i z a s to so w a ć  n ieco  s ta h szy  
rozitw ór, w p rz e c iw n y m  ra z ie  m o żem y  u sz k o d z ić  
pączk i. O p ask i leipowe, z a ło ż o n e  je s ie n ią  n a  
p n ia c h , o b ecn ie  z d e jm u je m y  i p a lim y .

P n ie  d rz e w  s ta rsz y c h , n ie s k ro b a n e  w  z im ie , d o . 
p row adztam y o b ecn ie  do p o rz ą d k u . V!®.zystkic re  
sz tk i p o w s ta łe  p rz y  z im o w em  cięc iu  d rz e w  w y n o 
sim y  z ogrodu. O ile  o g ró d  oczy szczo n o  d o k ła d 
n ie , m ożem y  b y ć  sp o k o jn i, że w  lec ie  ntew ńele 
w y s tą p i sz k o d n ik ó w , a t ru d y  n asze  w y n a g ro d z i 
o b f ity  sp rz ę t  zd ro w eg o  o w ocu .

Jak obchodzić się z fa|anti do wylęgu?
(Tp) Bardzo w ażną stromą dobirze udanych lęgów 

jes t należyte abahodzm ie  się z  ja ja m i wylęgowymi. 
J a j a  wylęgowe pow inny być na ty ch m iast po zmie
si oniu z gmiamda usunię to  i baz znaczniejszych 
wiatrząśmień przeniesione do chłodnej, jednak  nie za 
suchej sp iżark i, przyczem  na jm n ie j oo d ru g i deseń
0  jednią oz/wari ą część sw ojej osi obracane.

Dobrze zapłodnione ja ja , przy odpowicidnicim prze
chow yw aniu. zachow ują sw ą silę w ylęgow ą od:

10—12 dmi w 85—100°/o na jlep ie j 
13—15 dmi w 75— 85V< bardzo dobrze 
16—18 dmi w 65—  70“/» dobrze
19—20 drań w 50—  60*/i średmio
20—-25 dmii w  30—  40*/, staibo 
26—30 drai w  20— 25*/i źle

S tarsze Jaj,a są  d la  lęgu zupełnie sit,raceme. Po
m im o dobrego zap łodnienia rów nież i tem p era tu ra  
w pływ a decydująco n a  zdolność rozw oju zarodka
1 tak :

Pmzy 1—2° C zam iera  zarodek w  c iąg u  5 dmi, 
p rzy  3—4° C osłab ia się zarodek , przy  4—40° C za
rodek trzym a aie w zględnie dobrze, p rzy  11—12° C 
czuje  »ię na jlep ie j, pray 13—20° C zmajftuje sic je 
szcze dobrze, przy 20—30“ C byw a oetaiMomy, perzy 
30—35" C zaczyna stę rozw ijać i obum iera często 
w  k ró tk im  czasie, ekoro tem p era tu ra  uilega zmawz- 
miojiszym w ahaniom .

D alej trzeba  wziąć pod uw agę, że ja j  lęgowych 
m-ta przechow uje się, s ta w ia jąc  końcem  szpiczastym  
do góry, lecz n a  m iękkiej podkładce w pozycji le
żącej bokiem. Taik mimo należy  wystane,gać się, ja j  
m ałych  i brudnych , gdyż te  o s ta tn ie  s ta le  grożą 
psuciem  się  . w gnueźdizie, powodmjąo wymieiramJe

zarodków  w sąsiednich  ja jach . Jednym  z czynników ,
w pływ ających n a  zm niejszenie się lęgów, je s t -wstrzą
san ie  ja j, sprow adzanych pocztą, koleją  lub wozem. 
By niebezpieczeństwo to zm niejszyć, o w ija  się każde 
ja je  p rzy  pakow aniu  w p ap ie r i w kłada  do weliny 
drzew nej allbo siana . P rzy  p rzesyłkach pocztowych 
czy kotejow-ych rooróżnlam y trzy  rodzaje w strzą
sów, a  to:

1) gw ałtow ne uderzenie, pow odujące rozbicie sko- 
,nuipki i w ylanie zaw artości ja jk a .

2) Słabsze uderzenie, powodujące zerwanie sznu
reczka zarodkowego.

W o,bu powyższych w ypadkach lęg jesit niem ożli
wy. Kozibite ja ja  eamornzuiimie o d p ad a ją  z lęgów, 
w  d ru g im  w ypadku, dopiero p rześw ie tlan ie  ja ja  po 
7-aniiu dn iach  pozw ala je  z lęgów wydzielić, gdyż 
diaje obraź ja ja  niezapłodnioinego (czysty). .

3) Trzeci, najmniej widoczny wypadek wstrząsu, 
to jednostajne drganie wozu na szutrownej, kamieni
stej drodze, w wagonie przy złem opakowaniu, 
które powoduje cząstkowe przesunięcie najmniej
szych atomów (cząstek jut nie dających się podzie
lić) białka. Ja k  człowiek p rzy  niespodziew anem  u- 
deirzeraiiu, tiracąo rów now agę, m usi upaść w ty ł lub 
wprzód, tak  sam o roeea m a się  z owemń cząstkam i 
b iałka, k tó re w 51—80 p rocen t w ydzie la ją  wodę 
1 wiakiutrtk togo s ta ją  się o wiole wrażliw sze.

W skutek w strząsów , k tó re  praw ie w każdej po
dróży n ie  są  wykluczone, a tom y tra c ą  sw ą rów 
nowagę t.ak, że. zarodek nic znajdu je  się tam , gdzie 
pawim i era się  znajdow ać d la  m ożności d a te e g o  roz
woju. N a te  ew enteaitae szkody m uszą być p rzygoto
w ani wszyscy ci. k tó rzy  ja jo  do lęgów ąprowa- 
dza ją . ,

MARZEC

23
Wtorek

Dziś: F eliksa m. 
Ju tro : G abrjela arch.

Dziś obowiązuje zaciem
nienie od g. 20.00 do 5.00

Burmistrz Jędrzejowa wzywa
do czystości.

(Zet) W  celu zabezpieczenia ludności 
miasta Jędrzejowa przed wszelkiego rodza
ju  mogąicenii w ybuchnąć chorobami zakaź- 
nemi, burm istrz  m. Jędrzejow a zarządza, 
aby  grom adzące się na  posesjach śmieci 
i nieczystości usunąć natychmiast i następ 
nie wywozić w kró tk ich  odstępach c®asu; 
rynsztoki u trzym yw ać czysto, śm ietniki 
zaopatrzyć w przykryw y na zaw iasach 
i szczelnie zam ykać; śmietniki I rynsztoki 
zlewać codziennie wapnem; doły kloaczne 
wyczyścić kom pletnie zaopatru jąc  w szczel
ne pokryw y i czyszcząc w kró tk ich  odstę
pach czasu; siedzenia i p rzykryw y klozetów 
utrzym yw ać we wzorowej czystości; klatki 
schodowe i ko ry tarze  szorować dwa razy  
tygodniow o i codziennie zam iatać i czyś
cić. F unkcje  te obowiązani są wykonyw ać 
na zm ianę lokatorzy.

Dalej zarządzenie nakazuje, aby w skle
pach spożywczych, piekarniach, cukier
niach, restauracjach itp. u trzym yw any był 
stale porządek pod względem sanitarno- 
zdrowotnym. W m ieszkaniach należy nisz
czyć wszelkiego rodzaju robactw o przez 
ozeste zm yw anie podłogi i dbanie o porzą
dek. Okiennice, drzwi i okna m ieszkań 
pryw atnych  i handlow ych od ulicy, m uszą 
być sta le  czyszczone i u trzym yw ane we wzo
row ej czystości. M ieszkańcy byłej dzielni
cy  żydowskiej, zarów no właściciele domów, 
ja k  i lokatorzy, k tó rzy  o trzym ali sklepy, 
w arsz ta ty  i m ieszkania po żydach, obo
w iązani są dzielnice te, bardzo zaniedbaną 
pod wzglądem porządku i czystości, dopro
wadzić do takiego stanu , aby  była wzorem 
dla innych dzielnic m iasta .

Od 20 hm. komisja sanitarna przeprowa
dzać będzie stałą kontrolę i w razie stwie,r- 
dzenia jakichkolw iek uchybień, przedkła
dać będzie wnioski do u k a ran ia  zarówno 
w łaścicieli nieruchom ości, ad m in istra to 
rów, dozorców, ja k  i lokatorów  i w łaści
cieli przedsiębiorstw .

(Zet) ROCZNICA KORONACJI OJCA
SW. W  ubiegłą niedziele, tj. 14 bm., jako  
w rocznice koronacji O jca św., zarówno 
w katedrze kieleckiej, ja k  i we w szystkich 
kościołach p arafja ln y ch  na terenie diecezji 
kieleckiej odpraw ione zostały uroczysto n a 
bożeństwa w in tencji Ojca św., połączone 
z kazaniam i o roli papiestw a w Kościele, 
z „Te Deum“ i m odlitw am i, w k tórych  to 
nabożeństwach w ierni ofiarow ali swoje K o
m unie św., m odlitw y i dobre uczynki w in 
tencji Ojca chrześcijaństw a.

ZmnzeM h a n d lu  h i s s o . GiernMie
tematem obrad w Warszawie.

Kraków, 23 m arca. W tych dniach odbyło 
się w Warszawie posiedzenie Grup Okrę
gowych Grupy Handel w Grupie Głównej 
Gospodarki Przemysłowej i Ruchu przy 
Izbie Centralnej dla gospodarki ogólnej w 
Gen. Gub. Na forum odbytych obrad zna
lazły się w pierwszym rzędzie kwestie o- 
czyszczenla zawodowego handlu, akcja u- 
nleruchomiania przedsiębiorstw handlo
wych i kwestia pracy. W  chwili, gdy akcja  
oczyszczania zapusiz«za sondo w dziesiątki 
tysięcy przedsiębiorstw  handlowych, nale
ży przeprow adzić wyraźną linję graniczną 
i przygotować rozwiązanie, odpowiadająco 
wytycznym celom.

Nasam przód na porządku dziennym zna
lazło się zagadnienie oczyszczania handlu  
z przedsiębiorstw nieracjonalnych. P race  
wstępne do tej akcji zostały już przygoto
wane. Z ostaną nią objęte w szystkie gałę
zie handlu, a  więc handel hurtowy, placów
ki zakupów, placówki sprzedaży, handel 
wędrowny, placówki sprzedaży spółdzielni 
rolniczych I zawodowych, pośrednictwo 
handlowe I zawody pomocniczo-kupieckie. 
H andel detaliczny, włącznie ze spółdziel
niam i i konisnmami. opracow any będzie w 
term in ie najszybszym . W ybór co do za

kładów m ających  być unieruchom ioneini 
lub złączouemi, ffpocaywa w rękach urzę
dów gospodarki, ściślej — w rękach sta
rostów miejskich i_ wiejskich, którzy  w jio. 
rozumiani u z powietowemi grupami han
dlu w y p r a c o w a ć  m ają  p ro jek ty  unierucho
mienia.

Zracjonalizowanie handlu w Gen. Gub. 
pójdzie drogą podobną, jak w Rzeszy i roz
ciągnie się na wszystkie przedsiębiorstwa 
bez różnicy. Oczywiście, że pierwszorzędne 
znaczenie posiadać będzie zbadanie w szyst
kich przedsiębiorstw  pod względem ich 
ważności dla gospodarki w ojennej lub 
zaopatrzeniow ej.

W  dalszym  ciągu obrad poruszono sp ra 
wę postępowania przy uzyskiwaniu świa 
dectw przemysłowych, kwestję handlu w 
zajętych terenach wschodnich i jego zwią 
zek z handlem Generalnego Gubernator
stwa, ogólne zagadnienia handlu z zag ra 
nicą, kw estje gospodarcze, kw estję cen i 
podatków  i spraw y organizacyjne handlu. 
W  w yniku tego posiedzenia można było 
stw ierdzić. ż.e pod względem organizacji 
handlu  poczyniono w ciągu ostatn iego pół
rocza w ielkie postępy.

Z miesięcznej działalności PKO. 
w Jędrzejowie.

(Zet) W edług spraw ozdania Polskiego  
Komitetu Opiekuńczego w Jędrzejowie za 
miesiąc luty br., pod opieką in sty tuc ji po
zostaw ało 8,372 dorosłych i 1.966 dzieci.

N ajw ięcej potrzebującym  podopiecznym 
rozdano t. zw. suchy prowiant i odzież w 
m iarę posiadania. Niezdolnym do p racy  
(starym , chorym  lub m ającym  drobne dzie
ci) K om itet udzielił pomocy gotówkowej; 
z tego rodzaju  zapomogi korzystało 197 
osób. Z pomocy lekarskiej korzystało 11 
osób, k tó re  K om itet skierow ał do lekarzy.

Tnna form a pomocy w yrażała  się w za
kwaterowaniu podopiecznych, przeprowadz
kach itp.

W  dalszym  ciągu czynne były placówki 
i zakłady opiekuńcze K om itetu, jak  3 kuch
nie ludowe tj. w Jędrzejowie, Włoszczowic 
i Sędziszowie, 4 punkty dożywiania (Szcze
kociny, M ałogoszw. Sobków i Knrzelów). 
Ogółem wydano 14-310 posiłków (w kuch
niach ludowych 4.248). Pozatem  czynno by
ły bez przerw y dwie ochronki w Jęd rze
jow ie i jedna w N agłowicach.

W pływ y w m iesiącu sprawozdawczym  
pochodziły z dotacyj władz sam orządowych, 
o fia r społeczeństwa i opłat za świadczenia. 
W yniosły one razem 10.424.(17 zł.

Wobec dużych w ydatków  Kom itetu, w pły
wy gotówkowe są n iew ystarczające: Komi
tet stale boryka się z brakami na cele 
opiekuńcze. Celem zrealizowania planów 
Komitetu, nieodzowne są większe dotacje, 
a szczególnie ofiary społeczeństwa.

Dział K asy  Bezprocentowej przy Komi- 
teede Opiekuńczym w ypłacił dwie pożyczki

po 500 zł. na usam odzielnienie się dwóch 
osób.

W  m iesiącu lu tym  w składzie osobowym 
D elegatur zaszły następujące zm iany: w 
D elegaturze Secemin dokooptowano pp. T a
deusza Jakobschy  i M arję Juszkiew iczow ą; 
w D elegaturze Brzegi u stąp iła  p. Felicja 
Bykowska, wszedł nowy członek p. Adam 
Janiszew ski z Mniehowa.

Podział handlu na grupy 
fachowe.

(Zet) W edług odnośnego rozporządzenia, 
mają powstać niesamodzielne grupy facho
wo w obrębie Grupy Gospodarczej Handel 
Hurtowy i Zewnętrzny, oraz G rupy H andel 
Detaliczny.

Do kom petencji g rupy  pierw szej przy
dzielone zostaną następujące wydziały fa 
chowe: artykuły spożywcze i delikatesy,
artykuły tekstylne, konfekcje i a rty k u ły  
skórzane, szkło i ceramika, elektryczność 
i muzyka, gospodarka żelazem i metalami, 
a rty k u ły  drogeryjne i chemikalia, gospo
d ark a  drzewna i papierem, zapotrzebow a
nie przemysłowe, technicznej sanitarne, to
w ary  różnego rodzaju, węgiel i m a te rja ły  
budowlane, oleje mineralne, oraz starzyzna 
i odpadki.

Do G rupy drugiej, w ejdą w ydziały facho
we: a rty k u ły  spożywcze i delikatesy, tek- 
stylja, konfekcje i a rty k u ły  skórzane, a r ty 
kuły gospodarki m ieszkaniowej i muzyka, 
tow ary  żelazne i metalowe, m aszyny i po
jazdy, a rty k u ły  drogeryjne, chem ikalja  i 
kosm etyka, w yroby z drzewa i papieru , s ta 
cje z m aterjn łam i pędnemu, oraz różnego 
rodzaju  tow ary.

Pożar ta rtak u  w Jędrzejowie.
(Zet) W ta rta k u  pożydowskim Artura 

Horowitza w Jędrzejowie przy ulicy P o l
nej w ybuchł onegdaj w nocy groźny po
żar, k tóry  s traw ił doszczętnie salę g a trow ą
z calkow item  urządzeniem  i m aszynam i, 
lkoruobilą oraz w arsztat ślusarski, m ie
szczący się w jednym  budynku.

Ogień pow stał z nieustalonej nstrazio
przyczyny w ew nątrz ta r tak u  i szybko ob
ją ł  drew niany budynek. Mimo, że m iejsco
wa s tra ż  p o ia ru a  przybyła niezwłocznie po 
zauw ażeniu pożaru, ognia nie udało się 
zloikalizować w krótce w obce _ jego ogromu.

K ierow nictw o ta r ta k u  oblicza s tra ty  na 
conajm niej 120.000 złotych ceny przedwo
jennej. _______

Nowe mianowania wśród 
duchowieństwa biskupstwa 

kieleckiego.
O statnio na terenie diecezji kieleckiej

m ianow ano następujących kapłanów : J . E. 
ks. biskup Franciszek Sonik, su fragan  kie
lecki, został mianowany wizytatorem zako
nów diecezji; ks. Leonard Świderski, kancl.
k u rji biskupiej — proboszczem p a ra fji Mo- 
skarzew ; ks. W ładysław Jagodziński, re
zydent M iechowa —i adm in istra to rem  par. 
P io trkow ice; ks. Roman Duda, w ikarjusz 
p a ra fji Skorzeszyce — adm in istra to rem  pa
ra fji Dłużec k. W olbrom ia; ks. W incenty 
Kwieciński — w ikariuszem  rezydentem  pa
ra f ji  Poręba G órna; ks. Marian Grzesików- 
ski — w ikarjuszeiu p a ra fji M ieronice; ks. 
Stanisław Szot, w ikarjusz z Sędziszowa — 
adm in istra to rem  par. W ierna: ks. Jan SJo- 
niński, proboszcz z N akla — dziekanem  
irządizkim oraz ks. Juljan Mazurek, pro
boszcz w Skale pod Ojcowem — dziekanem 
sołuszowskim. _______

Ciągniki w rolnej gospodarce 
okręgu Galicja.

Lwów, 22 m arca. W najbliższym  ezasio 
rozpoczną się prace wiosenne w polu i zno
wu wyjdą w pole ciągniki z pługami i bro
nami. Je s t rzeczą zrozum iałą, że dzisiaj 
ilość ciągników w Okręgu Galicja znacz
nie się podniosła, jakkolw iek przed w ojną 
tra k to r nie był tam  m aszyną powszechnie 
znaną.

Z wielkim  rozm achem  zabrali się bolsze
wicy do m echanizacji i m otoryzacji go
spodark i rolnej w zajętych przez siebie 
obszarach. S tacje trak to rów  maszynowych 
jako  uzupełnienie system u kolektyw izacji 
rolniczej s tanow iły  w R osji Sowieckiej w 
ciągu  20 la t  jedno z oguiw ich gospodarki. 
W  czasie ich panow anja chcieli bolszewi
cy pochwalić się przed ludnością zajętych 
obszarów swomi zdobyczami propagando- 
werni, więc też w czasie możliwie n a jk ró t
szym  zam ierzali przeprow adzić organiza
cję stacy j traktorow ych.

Zorganizow anie ich m iało zaimponować 
z jednej s tro n y  wieśniakom  _ tych obsza
rów , z drugiej zaś osłodzić^ im wcielenie 
ich gospodarstw  do kołchozów. W chw ili, 
gdy w ojska niem ieckie w kroczyły do Ga
licji. było tam zorganizowanych ponad 100 
stacyj traktorowych, które  jednakże były 
częściowo tylko urządzone i na m apie za
znaczone. W  czasie rozgryw ek bojowych 
na  tym  terenie wiele z tych stacyj i trak
torów ucierpiało, jednakże dzięki częściom 
zastępczym  można było wiele z nich na 
nowo użyć.

O wiele cięższem zadaniem było znale
zienie ludzi, którzyby umiell-naprawiać te 
traktory j obsługiwać je na polach, tak by 
m ożna było jeszcze jesien ią  _ pierwszego 
roku  w ojny z bolszewikami użyć k ilkaset 
tycb trak torów  przy zbiorach.

W  ciągu  ubiegłej zimy przeprowadzono 
napraw ę dalszych trak to rów  bolszewickich 
oraz sprow adzono k ilkaset z Rzeszy w raz 
z k ilku  tysiącam i ton innych m aszyn ro l
niczych. W  ten sposób zapewniono upraw ę 
ziem i w tym  roku.______

(Zet) W CIELENIE CECHÓW RZE
MIEŚLNICZYCH. N a sku tek  zarządzenia
0 utw orzeniu Izb dla G ospodarki Ogólnej, 
szereg Związków i Cechów Rzem ieślniczych 
wcielono do poszczególnych Izb Rolniczych. 
O statn io  z Miechowa do Izby Rolniczej za
liczono następujące organizacje: cech rze
m ieślniczy, cech rzeźniczo-w ędliniarski, 
cech budow lany, cech kraw ców  i zawodów 
pokrew nych G rupy W łókienniczej, cech 
sto larzy  i pokrew nych zawodów G rupy 
Drzewnej, cech ślusarsko-kow alski i zawo
dów pokrew nych G rupy M etalowej, oraz 
cech szewców i rzem ieślników  branży  skó
rzanej. Z W olbrom ia zaliczono cech ś lu sa r
sko-kowalski.

P. C. K. DZIAŁA W BUSKU. O ddział P. C. K. 
w Busku-Zdroju w ykazał w osta tn im  m iesiącu oży
w ioną działalność. P laców ka ta  troszczyła  się szcze
gólnie o zaopatrzenie jeńców wojennych w paczk i 
żywnościowe 1 odzieżowe. Niezależnie od tego, p rze
kazano k lika przekazów na  paczki osobom p ry w a t
nym . W okresie spraw ozdaw czym  przesłano pod s t r e 
sem Zarząd:: B iu ra  In fo rm acy jnego  w W arszaw ie
szereg dokum entów, dotyczących żołnierzy poległych
1 pochow anych w r. 1939 n a  teren ie  gm. P ęczcHco.

NOGI POWODEM SAMOBÓJSTWA. W  bram ie  do
m u przy ul. O riicz-D reszera w Częstochowie usiło
w ała pozbawić sią  życia 25-let.nia A gnieszka Zuber, 
w y p ija jąc  większą ilość jodyny. P rzyczyna rozpa- 
cbzliwego kroku desperntk i tkw iła  — jak  sie okazu
je  — w brzydkich... nogach! W trak c ie  k łótni z są 
siadką, podczas k tó re j zgrom adzili sie n a  podw órka 
wszyscy lokatorzy  domu, Zuber m usia ła  w ysłuchać 
szereg obrażłiw ycli określeń, sk ierow anych pod ad re 
sem je j chorych nóg. W ezw any lekarz odratow ał sa
m obójczynie, sk ierow ując ją  do lecznicy.

(Z«t) KRADZIEŻ 60 KG MASŁA ŚMIE
TANKOWEGO. Nieznani spraw cy dostali 
się w nocy do m leczarni w Olesznie, tejże 
gm iny (pow iat Jędrzejów ) i skrad li 60 i pół 
k g  m asłn śm ietankowego. Złodzieje dostali 
się  do m leczarni p rzy  pomfccy otw arcia 
niezabezpieczonego okna i  haczyków ora* 
w ybiciu uprzednio szyby.
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Jak wyglqda życie nq Marsie?

IIustn ie j,i przedstaw ia nachylenie osi Jow iszu  i innych  planet do 'ich  dróg około  słońca.

W  roku 1924 zbliżen ie  s ię  M arsa do Z ie- l  
mi w y w o ła ło  w śród  sp o łeczeń stw  w ie lk ie  
zac iekaw ien ie .  W  ty m  w ła ś n i e  r o k u  poży- 
e j a  te j  p l a n e t y  b y ła  n a jk o r z y s tn i e j s z a ,  j ak a  i 
z a n o to w a n o  od roku 1800. O g ó l byly/.bli-

bimgTinów. 
sz e g o  l a t a  
lo ęz  n i g d y  
z o w y c h  p la m

P l a m y  t e  z u a  s t a n ie m  tam tej- '  
u l e g a j ą  o g ro m n e m u  sk u rc zen iu ,  
n ie  zn ika ją ,  zupe łn ie .  N a j le p ie j  

widoczna, j e s t  p la m ą  p o łu d -

zen iem  M a r s a  t a k  _ p r z e j ę ty ,  iż n a w e t  zna-  
, s ’t; o p ty n u ś c i .  k tó r z y  zg o ła  p r z e s ą 

d z i l i  a k t  o b ecno śc i  i s to t  ro zm m n y c h  n a  p l a 
necie .  p rzesy ła jąc  depesze isk row e  do m iesz
kań ców  Marsa.

-Mimo n a jw ię k s z y c h  w y s i ł k ó w  n ie  u d a ło  
się. p o łą c z y ć  z m i e s z k a ń c a m i  M a r s a .  D o 
k o n a n o  j e d n a k  p rz y to m  sz e re g u  c iek a w y ch  
badań i o b serw a cy j ,  które d a ły  m ożność  
poznania  zaga d k ow ej  p rzyrody tej p lan ety  

N is k i e  p o ło ż e n ie  M a r s a  na  n ie b ie  pó łnoc-1  
n e m  s t a n o w i ło  w c z a s ie  b a d a ń  
p rze s z k o d ą .  M im o  j e d n a k  o w y c h  t r u d n o ś c i  
o b s e r w a c j e  i b a d a n i a  zd o ła n o  p r z e p r o w a 
dzić.

M a r s  z n a n y  b y ł  j u ż  u  n a r o d ó w  s t a r o ż y t 
ny ch  jak o  k rw a w a  gw iazda. Z tego  p o w o 
d u  u w a ż a n o  go  za z w ia s tu n a  ró ż n y c h  z a 
w ie r u c h  w o je n n y c h  i nieszczęść .

R zym ia n ie  n a zy w a li  M arsa bogiem  
w o jn y .

O d ty c h  o d le g ły c h  c z a s ó w  w m i a r ą  p o 
s t ę p u  b a d a ń  i c o ra z  to  n o w y c h  zd o by czy  
z z a k r e s u  a s t r o u o m j i ,  u k a z a ł  s ie  w sz e c h 
ś w ia t  w z u p e łn ie  r iow em  ob liczu ,  g d y ż  p l a 
n e ty .  k tó r e  p rz e d  w ie k a m i  w y w ie r a ły  ta 
jem n icze  w p ły w y  na ludzi i narody zesz ły  
bo roli zw y c z a jn y c h  c ia ł  n ieb ieskich , k r ą 
ż ący ch  s p o k o j n ie  n a o k o ło  s ło ńca .

M o żna  p r z y p u ś c ić  n a  p o d s t a w i e  p o s i a d a 
n y c h  w ia d o m o ś c i ,  że m a  011 p e w n e  w a 
r u n k i  p o t r z e b n e  d o  r o z w o j u  o rg a n iz m ó w ,  a 
n a w e t  m o że  i s to t  r o z u m n y c h ,  g d y ż  j a k  
s tw ie r d z o n o  po d o k o n a n iu  b a d a ń  M a r s a ,  

' p l a n e t a  t a  m a  w s z y s tk ie  d a n e  do k r z e w ie 
n ia  sic życia .

M a r s e m  zaczę to  s i e  int* 
k i e d y  a s t r o n o m  w ło s k i  G 
1877
c iem n y ch
Iv a n a

k ie d y  b ie g u n  z w ra c a  s ie  w  s t ro n om o w a , 
ziemi.

L ą d y  na M a r s ie  z a jm u ją  o lb r z y m ie  p rz e 
s t rzen ie .  M a rs  p o s ia d a  a tm o s f e r ę . c h o ć  z n a 
czn ie  ro z rz ed zo n ą .  N a  w id m ie  p l a n e t y  zna -  
l e z ^ n o  ś l a d y  ł in j i  n a le ż ą c e j  do p a r y  w o d 
ne j.  h a k t  te n  p o tw ie rd z i l i  a s t r o n o m o w ie :  
j-ansen, V c g d l  i Schneider, cho ć  w y n ik i  
bad a li  in n y c h  b y ły  t e m u  p rz ec iw n e .
, D o p ie ro  p o  p o k o n a n i u  l ic z n y ch  t r u d n o 
ś c i  A d a m s  1 J o h n  zu p om  o r a  o g ro m n e g o  
reflektora stw ierdzili ,  że t len  i p a rs  wodna  

i .  '  1 - • f r a j diije sie w  a tm osferze  Marsa, lecz w 
b a rd z o  n ik łe j  jilości. W  ro k u  192.') W rig h t  
fo to g r a fo w a ł  p lanetę  w  różnych fi ltrach .

Z d jc c ia  te  b y ł y  w s t a n i e  iw tw ic rd z ić ,  iż 
M a r s  o ten zon y  j e s t  a t m o s f e r ą  p o d o b n ą  do 
n a sz e j ,  n ie  p r z e p u s z c z a ją c  p r o m ie n i  o fali 
k r ó t k i e j ,  lecz b a rd z o  p rz e ź ro c z y s te j  d la  
p r o m ie n i  b ia ły c h  i c z e rw o n y c h .

T em peratura  poranna na M arsie  je s t  niż
sza od tem p era tury  pop o łud n iow ej .  Low ell  
w y z n a czy !  średnią  tem perature, k t ó r a  p a 
n u j e  n a  p lanec ie ,  n a  o k o ło  +9" C., ( ś r e d n ia  
t e m p e r a t u r a  ziem i w y n o s i  -b 16“ O.).

W y n ik i  j e d n a k  w s z y s tk ic h  b a d a ń  co  do 
M a r s a  n ie  b y ły  c a łk o w ic ie  p e w n e  . z tego  
wiec p o w o d u  p r z y s t ą p io n o  do p o n o w n e j  
p r ó b y  o k re ś le n ia  t e m p e r a t u r y  p l a n e t y .  Co- 
bientz i Lam pland  s tw ie rd z i l i ,  że o k o l ic e  

’ró w n ik o w e  p l a n e t y  m a j ą  t e m p e r a t u r e  w y ż 
szą od t e m p e r a t u r y  na b ie g u n a c h ,  g dz ie  
w y n o - i  ona  —70 C. O k o lice  m o r z a  m a j ą ’ 
byc n a jc ie p le j s z e  (+15" C,). p o d czas  g d y  
ś r e d n ia  t e m p e r a t u r a  p u s t y ń  i l ą d ó w  w y 
nosi +5" C.

N o ce  n a  M a r s ie  sa b a rd z o  m ro ź n e ,  gd yż  
tem peratura  spada poniżej 80" C. B a d a n ia  
w y k a z a ły  jeszcze  z w ię k sz a n ie  s ią  t e m p e r a 
t u r y  w  m ia r ę  z b l i ż a n ia  sie lata m arsyj-  
sk iego ,  k tó r e  t r w a  dw a razy dłużej od na
szego.

O ile w y n ik i  p o w y ż sz y c h  b a d a ń  o d p o w ia 
d a ją  rzecz y w is to śc i ,  to  n a  M a r s ie  m a m y  
bajeczne w aru n k i k lim atyczne ,  u m o ż l iw ia 
j ą c e  do  pow itego  s to p n ia  rozwój roś l inny , i  

J u ż  d ; iw n e  o b s e r w a c je  w y k a z a ły  h ip o te z ą  i
. is tn ien ia  ro ś l i n  na  M ars ie .  W ro k u  1924 | W edług obliczeń jednego z a stronom ów  pilot oo- 
ATUOmaw z a o b se rw o w a ł ,  j a k  c ie m n e  ok o -  trzebpw alby do w ylądow ania  na K siężycu 5ti 'lal 
tice  bueguna  p o łu d n io w e g o  z a c z y n a j ą  p rz y -  a na  Saturnie 570 lat i 9 niiesiecu
Jne rae  b a r w ą  sz a ro  z ie lon ą ,  a  n a s t ę p n ie  !, .  oną, a następnie
brunatną.

N ie  u lega  w iec  w ątp liw ośc i ,  że z jaw isk a  
pow yższe  sp o w o d ow an e  są zm ianą pór ro
ku na Mars'c.

b  oz w ią z a n ie  z a g a d n i e n ia  i s tn i e n ia  rośl in  
na M arsie  jest. jedyn i©  kw est, ją  c z a s u  i <-o- 
r a z  d o k ła d n i e j s z y c h  b a d a ń .

R J.

W labiryncie statystyki ludności.
Krak,ów, 22 m arca. D opiero na podstaw ie rea l

nych danych m ożna sobie stw orzyć pew ien obraz 
o przyroście ludności w Ku ropie w osta tn ich  k il
kuset latach . O kazuje sie, że w ostatnich 250 la
tach przybytek len przybrał rozmiary dotychczas 
niespotykane, to też wielu uczonych starało się teu 
fenomen wytłum aczyć, nie zn ajd u jąc  jed n ak  do 
statecznego ku tem u pow odu. N iektórzy  tw ierdzą, 
że gwałtowny wzrost ludności w tym w łaśnie cza
sie spowodowany został zaistnieniem  coraz In lep
szych warunków higienicznych, to jed n ak  b y n a j
m niej nie tłum aczy całości tego zjaw iska.

Jeśli chodzi o spisy ludności, m dla n iek tórych  
kra jów posiadam y je już w eałośei: wiadom o, że 
w starożytnym Egipcie oraz w cesarstwie rzym 
sk im i przedsiębrano takie spisy, k tó re  dzisiaj

e m to w a ć  o d  e z a s l l  stanow ią cenną podstaw ę do dalszych ka lku lacy j.
________ I ,  S ch iap a re l l i  w  r . j  1 ° to  obliczono za czasów Cezara Augusta, że na

z a u w a ż y ł  n a  jo g o  p o  w ie r z c h n i  szereg j terenie całego Imperjum Rzymskiego było iiiuioj- 
m ych prążków, k łóre  n a zw a ł k an a łam i,  więcej nad 55 m iljonów ludzi, tj. n iew iele więcej, 
a ly  t e  c i ą g n ą  s ię  n a  p o w ie r z c h n i  p la -  j jak  dzisiaj żyje w sam ych W łoszech. W  óweze-

n e t y  w  l i n j a c h  p r o s ty c h  lu b  z l e k k a  z a k r z y 
w io n y c h .  W  r o k u  1882 ów  w ło s k i  u c z o n y  
z a u w a ż y ł ,  że n i e k t ó r e  /  o d k r y t y c h  p rzezeń  
k a n a ł ó w  ro z d w o i ły  sio i tw o r z ą  m i a s t  j e 
d n e g o ,  ( lwa ró w n o le g łe .  R o z d w o je n ie  .sią o- 
w y c h  k a n a łó w  n ie  m o ż n a  b y ło  u w a ż a ć  za 
z łu d z e n ie  o p ty c z n e ,  g d y ż  w ię k sz o ść  m i a ł a  
p rz e z  d łu ż szy  o k re s  c z a s u  w y g lą d  p o d w ó j 
n y .  D łu g o ść  o w y ch  k a n a łó w  ob liczono na 
SÓOO km., a szerokość  na 2CC km. S c h i a p a 
r e l l i  zd o ła ł  z a o b s e r w o w a ć  około  120 k an a 
łó w

O d k r y c ie  G. S c k i a p a r e l l i ‘ego  w y w o ła ło  n a  
c a ł y m  św ien ie  o l b r z y m i ą  s e n s a c ją ,  k t ó r a  
p r z e m ie n i ł a  s ią  w  o g ó ln e  z d u m ie n ie .  B a r 
dzo w ie lu  a s t r o n o m ó w  n ie  p o tw ie r d z i ło  t e 
g o  o d k ry c i a ,  u w a ż a ją c  j e  za z w y k łą  f a n t a 
zją,

P. Low ell  w y b u d o w a ł  w F i la g s ta f f ie  
(A m er y k a  Pół.) ob ser w a to r iu m  w k tó r e m  
p rz e z  c a le  29 la t p r z e p r o w a d z a ł  c ie k a w e  ob 
s e r w a c j e  n a  tą  p l a n e t ą .  O b s e r w a c je  P .  L o-  
w e l la  d a ł y  b a rd z o  w ie le  szc zegó łó w  z dz ie 
d z in y  p r z y r o d n ic z e j  M a r s a .  P. Lowell nie- 
t y lk ó  p otw ierdz i ł  odk ry c ie  G. S ch iap are l-  
| i ‘ego, a le  jeszcze w y k r y ł  dalsze 600 k an a
łó w

Low ell  i a stro n om  P ick er in g  tw ie r d z ą ,  że 
s i a t k a  ty c h  c ie m n y c h  p rą ż k ó w ,  p o k r y w a j ą 
ca, p la n e to ,  j e s t  o g r o m n y m  u k ł a d e m  n a 
w a d n ia j ą c y m .

P rz e c iw  p o g lą d o m  L o w e l la  i G. Se-liia- 
p a r a l l i V g o  o i s t n i e n iu  k a n a łó w  n a  M a r s ie ,  
w y s t ą p i l i  a s t r o n o m o w ie :  M aundeo, Anto*  
niad i i inni. A n t o n l a d i  u w a ż a ,  że k a n a ły  te 
są jed y n ie  z łudzen iem . D alsz e  o b s e r w a c je  
w y k a z a ł y  j e d n a k ,  iż k a n a ł y  te  i s tn i e ją .

'V ce lu  p r z e k o n a n i a  o g ó łu  •> ich  i s t n i e 
n iu .  L o w e l l  w y k o n a ł  z a p o m o e ą  w ie lk ie g o  
i w  ty m  c e lu  s k o n s t r u o w a n e g o  a p a r a t u ,  
szereg cen n ych  zdjęć fo to g ra f ic zn y c h  z M ar
sa, n a  k t ó r y c h  o w e  t a j e m n i c z e  k a n a ł y  w y- 
szA n a rd z o  w y ra ź n ie .

M im o  to, k w e s t j a  k a n a ł ó w  n ie  u le g ła  ro z 
s t r z y g n ię c iu ,  A n to u ia d i  w  c z a s ie  b a d a n ia  
k a n a ł ó w  n ie  z a o b s e r w o w a ł ,  a z a m i a s t  n ich  
z a u w a ż y ł  s z a r e  n i e p r a w i d ło w e  p a s m a .  — 
O p ró c z  n iego ,  k a n a ł ó w  ró w n ie ż  n i e  w id z ia ł  
s ł y n n y  a s t r o n o m  B iesbroeck . cho ć  p o s i a d a ł  
o lb r z y m i  r e f l e k t o r .  N a t o m i a s t  a s t r o n o m  
T r u m p l e r  w id z ia ł  c a łk o w ic ie  w y r a ź n ie  ow e 
k a n a ł y , ' d o k o n u j ą c  p r z y t e m  w ie le  zdjąć.

M a r s . • t a k .  j a k  z iem ia ,  p o s i a d a  na b iegu 
n ach  b ia łe  nlam v. które m ożna uw ażać za 
m a sy  śn ieżne lub lodowe. T e  b ia łe  p l a m y  
b ie g u n o w e ,  w  c z a s ie  ziimy m a r s y j s k i c j  p o 
k r y w a j ą  n i e r a z  z n a c z n e  p r z e s t r z e n ie  k o ło

snej Italji m ieszkało łącznic z niewolnikam i 
przybyłym i z innych części państwa, o-J 8 —7 mi- 

i Ijonów ludzi i laka  tę/, gęstość zaludn ien ie  pozo
sta ją  aż do XVI wieku. D opiero w latach 1880 
ilość m ieszkańców  skoczyła z 15 nu 10 niifjonów. 
po wojnie św iatow ej w ynosihf 44 iniljony. a obc-c- 
nie .aż 48 mil jonów.

W  starym Egipcie żyło za czasów  rzym skich , 
tj. w czasie, kiedy Egipt osiągnął pu n k t kulm iim - 
cyjiiy swego rozw oju , 8 m iljonów ludności, za 
F arao n ó w  m ieszkało  tam  jedynie  7 m iljonów . Do
piero w r. 1882 przekroczono granicę owych 8 
mlljnnów. a nhrenie zam ieszkuje kraj nad Nilem  
15 miljonów ludzi. T ak ie  zdw ojenie ilości m ie
szkańców  w skazu je  w każdym  raz-ie na w ielkie 
zm iany, jak ie  zaszły zarów no w technice życio
wej narodu , jak leż jego psychólogji.

Jeśli chodzi o Niem cy, to do począ tku  XIX wir
ku zachowywały one poprzez wiele w ieków  m niej- 
w ięcej jed n ak ą  skalę  ruchu  ludności, a m ianow i
cie obejm owały wtedy 24 mtljony m ieszkańców. 
Następne sto lal wzmogły tę cyfrę prawie o 100 
procent, gdyż w r. 1000 Rzesza posiadała 53 mt
ljony.

Przed samą wojną światową liczyły Niemcy 
70 miljonów m ieszkańców, podczas gdy* dzisia j w 
W ielk ie j Rzeszy żyje m iędzy 80—90 mil.j. ludzi.

Podobne m nięjw Jęcej stosunki spotykinnv rów 
nież w W ielk iej R ry lan ji. Około yoku il)(!'ł żyło na

| wyspach 3 m iljony m ieszkańców, a cyfra  ta aż do 
, czasu królowej Elżbiety, tj. do końca XVI wieku
I niewiele się zm ieniła. G rasow anie m orow ej zarazy 
j red u k u je  tę cyfrę  częściow o naw et na 2 m iljony. 
j Dopiero w XVII wieku podnosi się ona do 5 m i

ljonów, ą następn ie  około 17511 podnosi się rui 
I* '. w r. 1780 na 8 m ili., w r. 1800 na 10 m iljonów, 
w r. 18211 na 14 iniljonow, a obecnie żyje na w y 
sp ich 48 m iljonów, m im o bardzo  żyw ej em igracji 
z k ra ju . Podobne z jaw isko  obserw ujem y w małej 
D unjł, k tó re j ludność w zrosła od XVIII w ieku do 
d z iś  dn ia  w czw órnasób.

Oczywiście, że duża część lego p rzyby tku  lu d 
ności mie pozostała  w E uropie , ty lko  poczęła em i
grować zagranicę, przede w szystkiem  do Stanów 
Zjednoczonych i Południowej Ameryki, a n astęp 
nie rów nież do Australji, Afryki i l d . Jeśli w o s ta t
nim  wieku n a ro d y  eu ro p ejsk ie  w zrosły ■ /. 100 na 
4,5(1 m iljonów. to 200 miljonów lego przy rostu  
.skierowało się dn innych  częścią św inią, czyi:, że 
fak tyczn ie  p rzy rost w yniósł 370 mil jonów! Tern 
się więc tłum aczy  fakt, że Stany Zjednoczone, 
k tó re  w r. ,1800 posiadały  zaledwie^ 5 m iljonów  
mieszkańców, po siadają  ich dzisia j 130 m iljonów, 
a Brazylja skoczyła z jednego iniijnna na 13 m i
ljonów.

Podobne z jaw isko spo tykam y rów nież w Innych 
częściach św iata, a p rzedew szvstk iem  w Chmieli. 
Chiny posiadały około r. 1000 150 m iljonów m ie
szkańców. następn ie  liczba ta w zm ogła się do 
450 m iljonów. Ciągłe w ojny, klęski głodu, fa ta lne  
w arunk i bytu d z iesią tku ją  tam tejszą  ludność, co 
zresztą  w tym w ypadku  jest pew nego ro d zaju  n a 
tu ra ln ą  k lap ą  bezpieczeństw a, gdyż k ra j  ten by ł
by p o pad ł w sk ra jn ą  nędzę, nie m ogąc wyżywić 
tylu ludzi.

Indje posiadają około r. 1800 170 miljonów Ju
dzi. w r. 1!I40 mają już 400 m iljonów. Z 20 
m iljonów Japończyków w r. 1800 zrobiło sie w 
przeciągu 140 lal 8 0 - 9 0  m iljonów.

Na m ałej, a le  żyznej Jawie, żyło w r. 1854 dzie
sięć miljonów ludzi, dzisiaj — 35 m iljonów. Gie- 
kaw em  jest, że m iasta  T okio  i O saka zb liżają  sic 
powoli sw oją ilością m ieszkańców  do tak ich  m iast 
olbrzym ów , jak im i są Nowy Jo rk  i Londyn.

Oczywiście, że w zrost tiik znaczny  ludności, 
zw łaszcza w E u rop ie  i w in n v ch  częściach św iata 
tworzy zupełnie nowe warunki bytu i wprowadza 
zarówno politykę wewnętrzną, jak też zagranicz
ną w zainteresowanym  kraju na nowe tory. Dzi

s ia j  na całym  świecić żyje 
l.jonów ludzi, to też
jak  .też i w iele innych dziedzin m‘usi 
wać do now ych w a .ru nków /chodzi
aby p. o lb rzym ie ilości ludzi m óc w yżywić Tym  
n r  ws "i ll0SC' 11,ipszkal>™w tłumacza się róż-
corvl T Sne Z > H w i s k u '  występow anie  b ory , społecznych oraz ekonom icznych

dwa mii jardy i sto mi-
z a row no g ospodarka  św iata, 

i się  dostoso- 
bow iem  o to,

nowych

pan o tem słyszał ?
Grób kobiety  z czasów  W ik in g ó w .

pobliżu Xaskov w prow incji L aa land  w(Lj W
^ a s ie  prac  ziem nych na tra fio n o  
t y  z c z a s ó w  W i k i n g ó w .  Z w ło k i  
sk ó rę  krow ią. W  grob
m iotów  bronzow ych i 
uych na srebrnym  
osiem  urn.
reł k tó o  z a /uw iera ła  aż ioo pe 

■ k to le  " c d łu g  -oceny rzeczoznaw ców  m aja  p
n .ie isre  /zy m sk ieh . -  Sprow adzeni

■I w ykopaliska tnchow cy-prchistoryey 
lalszym  ciągu poszukiw ania.

chodzić

w adzą w

na grób kobie- 
były zaw inięte w 

znaleziono szereg p
i pew ną ilość pereł naniz.i- 
drucie. P onad to  znaleziono 

Których jedno zaw ierała aż 150 
według ocen v

- • ~ " V U W  i n a | U  IJ
L - i o l s  f _______ .  .  1

i-a 
pro-

B ia łe  kosy.
(k) Podczas gdy u nas zjaw iają  sie jedynie 

czarne kosy. to w mieście Godesberg w ogro i-icli 
i, parkach  juz  od  szeregu lat m ożna zauw ażyć we 
wczesnych godzm ach rannych  lub w ieczorem  bia 
łe kosy. P tak , te różnią się od sw ych czarny, h 
pobratym ców  leni, że na piersiach 
posiadają  zupełnie białe

Do przeprowadzenia budowy w kilku miejsco
wościach Gcner. Gubernatorstwa poszukuje sie
składów budowlanych, mistrzów cie
sielskich, mistrzów murarskich i przed

siębiorców budowlanych (beton).
Przedsiębiorcy proszeni są o składanie ofert 
w sprawie zleceń z podaniem stojących do ich 
dyspozycji sił roboczych i narzędzi pod: F. M. 
250, AJa A n z .  G m b H . B r e s l a u ,  A l t b U s s e r s t r .  10.
Brakujące narzędzia dostarczy zleceniodawca.

Ogłoszenie  w 
nasze] gaze 
cie jest n a j
lepszym  czyn- 
nfhiem i na]- 

skutecznie)*  
szą dźw ig n ia

handlu

Z a g u b io n o  dowód osobisty- (Kcnn- 
karłe). wydana przez Zarząd fJmi- 
ńy Kohitno na nazwisko Partyka 
FJor&ntyn wsi Dąbrowico, pow. 
Jędrzejów. 194

Z n ą u ł i i o n o  książeczkę członkowska. 
S pó Idzi oin i Kolii i e zo- H a ndlo w ej w 
.Tędr/edo-wio na nazwisko Zymoń 
Wincenty, żarn. Brynica Mokra, 
tfm. Xasrlowi^e. 195

Zagubiono świadectwo szkolne, 
wytlan o przez Kierownictwo Szko
ły Powszechnej w Jądrae^owie na 
nazwisko Sputo Zysrmunt, Krzy
we Koło 1. 198

Z a s t r z e g a  sio prawo używania 
Kenii karty. wystawionej przez 
Starostwo w Jędrzejowie oraz 
duplikat dowodu osobistego, wy
danego przez Zarżąrl Gminy Wo- 

.dzisław na naizwisko Stawinóga 
Elitgriibsz. zam. Piotrkowice,
Wodza sław. 200

S a n d a ł k i  d r e w n ia n e  już są do na
bycia. Oferty na żądanie Nowak, 
Tarnów. Krakowska 8. 176

K a j a k  w dohrjm  stanie kunię. 
Oferty maj. Kotliee. poez. .Tedrac- 
;iów. akr. nwat. 21. 196

L a t a r k i  e l e k t r y c z n e  k i e s z o n k o w e
wraz z żarówka i gwaramtownna 
batarja Oena za komplet zł 7.— 
łącznie z opakowaniem i oplata 
pocztowa Wysyłamy do wszyst
kich miejscowości G. G. po uade- 
.staiiin gotówki na nasz adres. 
Wysyłka o<l 20 kompletów wzwyż. 
Sprzedaż tylko hurtowa. Przertsta. 
wioiięle poszukiwani. Przedstawi
cielstwo Opatentowanych Lamp 
Elektrycznych ..Rekord" W arsza
wa, Tamka '46/11. Tel 598-62 i 
i)3C-34. 158

J e ż y k a  n ie m i e c k ie q o  Kursy Ko- 
responderncyj.no Prof. G. Piętrowa. 
Kurs dla początkujących. K u rsd lj 
zaawansowanych — Inform acje: 
Warszawa Stanisławą Augusta 
22/8- 185

Zas-rzeąam prawo używania Kcnn. 
kiarty. wydanej przez Zntwąd Omi- 
oy Przasław no nazwisko Grad 
Itiestaw , znm. Mały Prząslaw. 199 
 >—   _____

( k )

> skrzydłaeh
, . p ió ra . Przed pew nym  o-
kresem  czasu białe kosy-albinosy nie p o k a ^ w a ły  
się. W  osta tn ich  dniach  znowu jed n ak  zauw ażo
no je.

Ćmiai>i-I  ____■a zabaw a w  sen.
. , woje m ałych dzieci zabaw ia
ło się w len sposób, że udaw ały  chorych. W Pe- 
w nym  m om encie jedno  z dzieci wyciągnęło ze 
stohka  tabletki nasenne m atki. Dzieci skon su m o 
wały wszystkie table tk i i położyły się do łóże
czek. uda jąc  uśpionych. W krótce  dzieci zasnęły  
niestety  na zawsze. W szelka pom oc lekarska o k a
zała się bezskuteczną.

Dwieście ofiar pożaru kina  
w Ja p on ji .

(ki A\ jednein z m iast, polożonem  na ja p o ń 
skiej pó łnocnej w yspie H okkaido w ybuchł p o żar 
w kune. I oniew aż z pow odu obfitych oparło w 
śnieżnych zapasow e wyjścia były zam knięte, pu
bliczność nic m ogła na tychm iast opuścić kina. - -  
l e m  tłum aczy śię w ielka ilość o fiar śm ierte l
nych. k tó ry ch  liczba wynosi 200. Dotychczas 
wodów pożaru  nie ustalono.

po*

S k r a d z io n o  dowód fN^obisty. wyd.a- 
ny. prz-ex Znrzad Gini-ny Raków na 
niazwisko Marek Henryk, zans. 
Wola Kawed-zka. pow. Jędrzejów.

W  E ston j i  p o ja w iły  s ię  rysie .
(k) W estońskim  powiecie W ierland  pojaw iły  

Się tej Zimy w w ielkich ilościach -rysie, k tó re  
przeszły tu p raw dopodobnie  z lasów  położonych 
po drugiej stron ie  daw nej granicy. D otychczas ry 
sic należały  w .E ston  ji do w ielkich rzadkości. — 
O statn io  u jednym  jedynie re jon ie  leśnym  W ai- 
p ara  zaobserw ow ano 17 rysi. W śród zw ierząt le
śnych poczyniły  one wielkie spustoszenia.

Gunia ze śc ięg ie n  zw ierzęcych .
(k) Pewien sprzedaw ca pap ierosów  w Nykó- 

bing n a  w yspie F a ls te r od dwu la t czynił próby, 
aby  ze ścięgien zw ierzęcych otrzym ać gumę. Do 
całym  szeregu czynności, a to  gotow aniu , fa rb o 
w aniu, m ieszaniu i p rasow an iu  ścięgien, udało  
m u się w końcu sporządzić piłkę, k tó ra  rzucona 
o ziemię, podskoczyła na 2 i pół m etra  w ysoko
ści. W ynalazca dowodzi, że ria podstaw ie zebra
nych dośw iadczeń będzie m ógł dziennie p ro d u 
kow ać tysiąc do 2 tysięcy piłek. Ponoć jak aś f ir 
ma zam ów iła już  u niego 800 tysięcy tego ro d zaju  
piłek. Czy istotnie w ynalazek ten okaże się p ra k 
tycznym , przyszłość pokaże.

W y d a w n ic tw o :  „ N o w y  C iasA  K raków , W ie lo p o ie  1. Tal. 206-11. -  A d m in is tra c ja  i ek sp ed y cja :  Jęd rzejów , R yn ek  1. Tel.  50.


